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00 REDAKOYI.
Od wielu lat pojawiały się na Kujawach usiłowania, aby powołać 

do życia pismo polskie. W Inowrocławiu po dwa razy wychodził „Kujawiak", 
w Strzelnic „Nadgoplanin", któremu należy oddać ałusznośĆy był stara inne, 
redagowańym. Nie tu miejsce, aby się rozpisywać: dla czego te przedsięwzięcia 
się nie udały.

W zeszłym roku grono obywateli wiejskich i miejskich, oraz księży, po­
wzięło zamiar, aby wj^Uwąg w Inowrocławiu gazetę codzienni- Niełatwe 
to było zadanie do spełnienia, grły*  dawniejsze usiłowanM. podkopały za- 
ufanie do podobnych przedsiębiorstw, a rówpo<^nie trzeba i»pc\*4oży4, v 
drukarnię i księgarnię.

Po załatwieniu prac przedwstępnych powzięto stanowczą uchwałę, aby 
z dniem 1 października br. wydawać tanią gazetę codzienną w Inowrocławiu 
pod nazwą: „Dziennik Kujawski?

Pismo nasze przeznaczone jest dla wszystkich stanów, szczególnie jednakże 
dla włościan, mieszczan, rzemieślników i robotników. Co do obszaru geogra- 
ficzr^TO łfwzgfednW będą *H»z
Pałuki, Krajnę i ziemię Chełmińską. Oczywiście, że i inne ziemie polskie 
uwzględniać będziemy.

„Dziennik Kujawski" opierać się będzie bezwarunkowo na zasadach 
religii katolickiej. Naród nasz był i jest katolickim do tego stopnia, że re- 
ligia i narodowość zlały się niejako w jednę całość. To też Wiarą nazy­
wano u nas zbrojne zastępy ludu, walczącego za wiarę i narodowość, a Wia­
rusem mianujemy rzeczywiście dobrego Polaka i katolika. Nie żywimy je­
dnakże żadnćj nieprzyjaźni dla wyznawców innćj religii.

Obrona religii katolickiej, nieprzedawnionych praw narodo-wości i ję­
zyka polskiego będzie naczelnem zadaniem naszego pisma. Upominać i za­
chęcać będziemy naszych czytelników, aby wytrwale bronili praw nam za­
pewnionych.

Szerzenie oświaty to drugie nasze walne zadanie. Obok politycznych 
wiadomości umieszczać będziemy krótkie, treściwe artykuły z zakresu 
ogólnćj wiedzy. Szczególnie uwzględniać pragniemy nowe wynalazki i od­
krycia, oraz niezwykle przedsięwzięcia, wykonane wytrwałą zbiorową pracą.

Z powodu szkół dla nas niestósownych brak nam oświaty narodowej. 
Niedostatek ów choć w części pragnie nasze pismo usunąć przez umie­
szczanie artykułów na tle dziejów, geografii i literatury polskićj. Szczegól­
nie uwzględnione będą życiorysy tych sławnych i zasłużonych Polaków 
i Polek, których życie i czyny znać i cenić wszyscy powinniśmy.

Ziemia Kujawska, przez pewien czas stanowiąca odrębne księstwo, nie 
jest jeszcze szerszćj publiczności tak znaną, jak na to zasługuje. Beż to 
miłych i rzewnych wspomnień wiąże się z grodami Kruświey, Inowro­
cławia, Bydgoszczy, Strzelna, Gniewkowa, Brześcia Kujawskiego, Włocławka, 
Nieszawy*  itd. „Dziennik Kujawski" starać się będzie pisać jak najczęściej 
o Kujawach i ich przeszłości.

Nie samem słowem żyje człowiek. O chleb powszedni co dzień Boga 
błagamy, gdyż ciało nasze potrzebuje do utrzymania pokarmów, ubioru, 
mieszkania. Dla tego pismo nasze musi koniecznie uwzględniać dobrobyt

Rólnictwo, przemysł i handel • 
dowego. Kraj nasz jest przeważnie rólniczym, to też należy otaczać opiek*  
rólnictwo i rólników. Gazeta nasza i w tym kierunku będzie czynią • 
strzegając się jednakże, że artykuły wyłącznie treści rólniczćj chyba 
jątkowo umieszczać się będą. . J # ,

Przemysł i handel są od wieków w naszym narodzie zaniedbały 
jest jedną z głównych przyczyn, że utraciliśmy byt polityczny i ni 
żerny się odrodzić. ’ Każde pismo polskie, pragnące istotnie dobra J 
powinno zajmować się troskliwie handlem i przemysłem. Trzeba

Rocznik I

przyczyn: dla czego te dwie dźwignie były u nas zaniedbane i dla czego 
feię dziś nie rozwijają, a przedewszystkiem należy podawać praktyczne wska­
zówki do wzrostu rodzimego handlu i przemysłu. Pismo nasze starać się 
będzie usilnie ten kierunek pielęgnować.

Ze względu, że rólnictwo, handel i przemysł obok pracy wymagają 
koniecznie rozsądnej oszczędności, a ta właśnie cnota nie jest naszą naro­
dową cnotą, a przynaimnići takiem zaipiłowameu^ w ixi_
nych krajach, pragniemy w naszem piśmie zachęcać do
ótkochania fSżczędnosei, a mianowicie, aby zaszczepiać ją w sercach 
dego jof”-

Znaczna częgc ^ytelników po całodziennćj pracy, a mianowicie w nie­
dziele i święta szuka A -gizetach go<lziwćj rozrywki. Uwzględniając to 
usposobienie, umieszczać będziemy pieści, artykuły treści humorystycznej, 
anegdoty, łamigłówki itd.

, Nadmieniamv jeszcze ta „ 'zi nnik Kujawski" pragnie "wyworpó wpłww 
w taenmku dodaamt Zatem ( wyzywania
znajdą przytułku w łamach nast piama. Niezawodnie wypadnie mera 
skarać obojętność dla dobra ogÓ\ ale (2ynić to Mzie 
kowanym. Zasadą naszą w tym W,lędzie będą słowa ćw. Augustyna: ,Jn 
necesatatibus umtaa, m dubus hb<irtag et omnibufl 
wach żywotnych jedność, w wątphw h wo]ność a we WBzyst]demV 
Czytelnikom odmiennego zdania clięi,^ otw5eremy łamy nagzgj t 
prosimy o wyrozumienie i umiark^a.ue w wyrużew.^

„Dziennik Kujawski" umiesz^/c będzie*
a) artykuły wstępne o ważnym wiadomościach politycznych i o spra­

wach narodowych, mianowicie takich, które są na czasie;
b) korespondeneye z kraju i z zagranicy;
c) wspomnienia dziejowe z pr^g"^ pilski i Kujaw;

życiorysy sławnych i zasłużc mężów; 
rozprawy o szkołach i wyd^^ pokolenia
artykuły ogolnćj treści, tyczlice się róluictwili przeniy9}u j 
powieści, opisy podroży, hun^yyg^^. J
wiadomości literackie i o pfęfcnyęhj
wiadomości potoczne, miejscoye ; rozmaitości

k) telegramy o najnowszych wyUdka(Jł politycznych;
l) wiadomości handlowe i ogłoszą insCTaty.
Każde, pismo, aby odpowiedział., 8wenln zadaniu pchnie konie­

cznie poparcia duchowego ! materyalm^ Uników. Pierwsze polega na 
tein, aby dostarczać artykułów, a ima™^ kolwpondeneyi i wiad^nś,' 
miejscowych. Pożądane są też wszelki. m<J j wskaz6wkJ 'n)aj L , 
ulepszenie gazety. Materyalnego popa ia dostarcza kto gj^ada 
płatę na pismo i zachęca innych do ab^no-^aiJja r

Upraszamy wszystkich 'rodaków woli ab zechdeli ot^
nasze pismo zyczhwą opwką. Prasa to traebarnam • _
zj-skae na rzecz nasz^ sprawy naro- w względzie ^„5," aa

d)
e) 
n
g)
h)
i)

— oto główne dźwignie dobrobytu naro- j opłakane stó- -ćj. W tym względzie panują u na. 
ików trzyma pisma niemieckie i po- 
W W. Ks. Poznańskiem wychod ' 

u języku, z tych 1T i •'«*•  obrę- 
6 — -Y.oĄjstkie drukowali- 

nwiacyi a żadnego polskieg 
’ zachęcić do popierani:

' ■«a, rozpo-

ł



Zi Ji lljcVW^ ! 'ijaju, pr/rczyną gł<5wną brak odpowiedniego^ większego

Wobec ciągłych : ciężkich klęsk, które spadały ip 
1 tują na na-ze biedne, skołatane spolcezerlst vo. wdzię- 
. in, sadzimy, pizyjma czytelnicy „Dziennika Kiótc^kn- 
serc u.. jeśli w toj .•‘.rv.Bzćj korcspońdcncyi uwagę 
>.] smutnych »dwróciwszy spraw agółnu-ppiftycznych, 

dziedzinę imx;res6n naszych AAięcćj <‘gram- 
parły len lary stycznych, v. każdym razie w

, dodatnich i poc‘o.szająivch.
. i"ż nieraz jaka silu żywotna, jaki dud;
budzi sic 'n ędzy naszymi rolnikami > p 

ik :d ihcwają sobie c-raz większe pob.- 
oją zawodową imnejętaym obro- 

-■u-az wuyćj zyskują wpływu i znaczenia. 
• • iiajleptzjin Inęwroclayy. Kto lai kilka- 
v. stolicy kuj::yvski<ij, z radosnciu zdu.mie- 
ajue /•.;iv.’aż} zmiany. Miasto, które przed 
t uh- liczyło mieszkańców 8600, wzrosło 

i- <!<• tysięcy sicdenuuwtu; zamych katolików 
dawtdćj składów p“!skich.

nioź<- trzech korzennych, nie było żadnych,
i - ahzt bez wyjątku mamy ich po kilku, 
ćir wszysrlam dobrze; niektóre z nich mają 

yidi-.icgo miasta. ZaPtąpmny jest u na? i wielki 
bryozu’.. Pan Lucyan Grabski stoi na czeh.

i dyrektorem jest dwóch największych,

•» il • no fiuj

'ych, iii >/.<■
)lt:ięi< -M-i

Z;-uwaź'.ni.
cd>i«.bń: • z\
•łowcami, i;i*
lania z-cij. t

i k:-.pff;!u <
<!<leh> na ń

•je nie hyi
u nadz.wez:

dwudzie.-ti
lwię
I Gd

piZ('Z ten cza.- <1 
ilezy sic w parali’ 
z ó'js.uk o-ni 
i ‘raz w każdć 
A wiedz!'- im 
obrót firm \ 
przemysł fahryezu 
udynu |i owego 
przeważnie polski-h cukrowni w Kruświc) i Pakości.

Kuch w mieście, Itóudel i ptżernyG z rokiem każ.dym 
się wzmaga. Dość wopomuieć, że w roku obecnym wzięto 
ogółem sto koii.scn-sów na postawienie ticwych budowli, 
u wci.-iż jesz< ze czuć się Jajo brak pomicj-zl- ań. Miasto 
nasze i na zewnątrz coraz pokaźnićj się prezentuje: wa­
żkie uliczki, ścit śnione mucami dawniejszćj tortyf ikacyi, 
ustępują miejsca ulicom nowym, szerokim, prostym; gdzie 
były dumki liche, tam wyrastają wspaniale kamienice; 
naokoło miasta piękne ciągną się spacery; zakład solan­
kowy nic ma sobie równego w Księstwie cal .ni; bez wąt­
pienia -piękniejszym nawet jest od parku w Copotech. 
okoro jeszcze stanie projektowany kościół wspaniały z 
wieżą równćj c<> rah»Ł-' n^^yń^ki wysokości, ?miasto na­
sze, choz i»5-' -4“‘ w piękności pr/ynA...i p :/ -jA...... - 
piękr^ejszyzdi w calem Księstwie.

'• l rtósttnki ekonomiczne pomiędzy pracującym ludem 
lep-ze, uiż gdzieindziej. Łatwość zarobku przy wielkiej 
ilości fnłiryk i kopalni (w promieniu jednój mili jest wześć 
wielkich cukrowni) nic tylko uczciwe daic wyżywienie 

/ale oszcżęduym. pracowitym i trzeźwym robóto-sran urno- 
żebnia — jak tego wiele tu przykladÓF — Babycia so­
bie z czasem, przy pomocr ./ohri-a ludzi, domku wła­
snego z ogródkiem. ‘

Bii-kszą jeszcze otuchą napełnia widok na. _ c“ J^cł" 
ych gospodarzy kujawskich, z których chwała .

ga liczba z dziada, pradziada, na czarnćj kują”?* 3 1^ s ." 
bie osiodłszy, ojcowizny się swojćj trzsma i lc'-2c’e bl 
pomnaża. Rombinn, Barkowo, Turzany, .fezyml.01?^’ 
rych ostatnia 2000 dusz liczy -- wszystko t« &0"
spodarnkic wsi*  czysto polskie w najbliższe^1 JnoWrocła­
wia sąsiedztwie, w których dotąd nie me ^u.' Jvdn^Ko 
gospodarza Niemca. Garną się i robotoic^^ D''^?,'/? 
ziemi: w przeszłym r$4w a- &asOpdnićj parali gg}idmw:C .ćj 
powstało sześćdziesiąt kolonii poJęKoń na gontach p. 
ffasse z Latkown. .

Nic dziw, że przy takiśj ’ edsiębiprcz .Cl bank 
nasz ludowy doszedł przy umieją u kiero'VI’lctwie ao 
rocznego obrotu trzc«-h milionów marek.

Odpowiednio do tak pocieszającego i pomyślnego 
rozwoju ektńiomiczDego wzmaga się i ruch umysłowy w 
ńaszćj okolicy. Szerzy >ię oświata, budzi po?z.UCR' *:ł41i0" 
wiedzy i solidarni «ś<.rośnie wspólne zauh.aue» podtrzy- 
•ywane osobliwie przez stowarzyszenia czy l”, agr’;nołni' 
me, czy przemy >Juwe. Dali gospodarze rasJ. knjaw>.< v 
'szlego roku na wystawie kóle,k wlośeia”®|.iCR w D<f‘ 
•nęławin dowód na o-, jak wysoko podn^* 1 gosp^dar- 

hodowlę bydła, przemysł domowy, “amieta z wy­
stawy każdy. — że o jednem tylko ws>oniI)ł:'’ ~ 
dzimskie koni*  i bydło gospodarza llalag eiT .z p-‘kurów - 
ka. Wa/szi‘4 d’-iD'-wv własnej roboty, L 
ilzego z Szymborza, & nakunioc eldeb i 
dvni Nowak z Jaksie dotąd nie wyszły z 
którym się tych speccatów dosi.do.

Nic mniej budzi się życie umysł-•'e 
.‘«zvch na Kujawach i Pałukach, t. ześ 
cią v -istiAnim cza-ie założone sb-warjy 

uir. Kruszwicy, Gniewkowie, Pakości,..' 
się pomyślnie, krzmn^c < 
yy sposobność do nczeiwćj zabawy i roi

W Jm-wroCdii^i .-towarzyszeń jest 
założone jeszcze przez pp. Tomasza 

•idzcę dra Rakowskiegi\ T«nv. Śpiew*  
'-•^łowców ’ Sokołów z których o«iii*  

. , ;ys>.'-zv -y.. — świetny ur/
A-jti w dźiesiąią i. Sv-,-..,.
kinie poć- -pręży.'.)-m zarz^**  

m-gr> i ‘edni n« ■
Poznański' .
Najstarsze i »

p. anciszka Posa- 
kielbaay gozpo- 

pmnjęci rym,

"o pv minsinch 
•3 dawniej, czę- 

mżenia w fttrzel- 
— - Jogilnie rozwijają

oświatę." bud/Ail solidarność, da- 
ru/vy‘-

■ Przemyslu- 
i • * - . •

■ Przemysłu-

Zc .stowarzyszenia nasze jeszcze ^ ęcój się nie roz- 

aikaln. 'DiJby Bóg, ażeby wczas spełnij Co mówią 
P -.nieście, ^c grono ofiarnych obywateb inowrocławskich 
zamyśla w>-budować Przytulisko polskie, jako punkt zbior- 
n • dla towa ĄV3tw i ogniska oświaty lucoW£j. Przekona­
ni mocno jesteśmy*  te ta myśl piękna nir. spełznie na hi- 
czee.i, ho yn-.oy, żc gdy chodzi o dobro -,góln, o podnie- 
-ienie dóbr > >' t’b szerzenie oświaty, o utrzymanie soli­
darność; u; r'»r’wśj. nie ma między nami nikogo, któryby 
Sobie ra< i.’.?iżal zu święty obowiązek przyłożenia ręki do 
p ,-.z< iW.gn .izń-l i • niroo różnic zdań, mi-no odmiennych 
zapatr1-v, . ,,o.‘itycznych, w tern w-zyscy jesteśmy zgo­

do jednego, a wszystkim nam wspólnego 
ideałów naszych religijnych i narodowych, 
pby watek mtesta i okolicy dowód tej je-

£ - 1 
dni, aby dazyć 
cciii - obrony

Złożyli już . . . .
dnnmvśłnośei /.fozumienia praw<lziwych interesów uaro- 
dor.yćh, gdy iidziak»mi, w liczbie kilkudziesięciu, dali p(«l- 
>’n cę do z-..bzenu*  księgami polskićj. drukarni i gazety 
cc»dxi< uiipj. To przedsiębiorstwo ma nas wspomagać w 
dalezvch pracach naszych organicznych i Społecznych w 
kierunku oświaty h-dw ’ dobrobytu jego inaterynlńego i 
moralnego. Mówiuij najprzód roateryalncgo, a’ czynimy 
to z zupdną rozwagi- przeświadczeni u, żt u nas upa­
dek moralny j»st prawie zawszę wynikiem rujny mate- 
ryalnćj w zaniedbaj i wyjałów miej rclj najbujnićj 
chwasiy rosmp N»Klza ’ zbrodnia to dwie.rodzone siostiy. 
Na steweb domach rz;,,nsk.ich w Pompei, które przezna­
czone były sprawom htndh i przemysłu, dotąd zachowa­
ny widnieje napis: S;dve luerum — czcśc z} sk,)\Yj, To jest 
hasło na czasie i dla n,^^ zubożałego sp^eczeństwa. 
„Salve lucrum*  niechaj Xażdy przemysłowiec i gospodara 
zapisze wiclkiemi literam' na pierwszej karcio swój księ­
gi rachunkuwćj i w myśl tego hasła, z błogosł twieństwem 
Boż>*u',  rzedną, oszczędną, sumienną pracą gromadzi grosz 
do grosza, a stworxv pods»lł’^ę byi’i samodzielnego i uie- 
zależnęgo dla siebie, dla społeczeństwa stenie się uzbro- 
jonyjn i mężnym szermierzt'111 w obronie jego praw naro­
dowych i wolności politycznych.

Konający już cesarz rybervusz dla swej gwardyi 
prctoryańsKićj wydal juko Lado ostatnie okrzyk: labóre- 
”uis pracujmy. Niechaj i nasze dążności * pragnienia

. \?dnvi;i skrystalizują *ię  okm ku. ,h«b. ...r»,w — 
pracujmy ’, w swoim każdy wed’e sil swo­
ich, sumień.^. ; w imię Boga i Ojczyzny. Oby
u;n ^O.iennik Kujawski" przyczynił się do urzcczywist- 

..Lcnir- życzeń n:i-zv< h w tym kierunku wyrażonych i oby 
szcj-zył oświatę, utrwala] jedność i zgodę, obrońcą był 
naszy.-łi świętości religijny eh, naszych praw politycznych, 
naszych interesów ekonomicznych, — tego mu ze szcze­
rego serca życzymy.

Kilkadziesiąt milionów marek
zarobili spekulanci skutkiem braku siana i słomy. Wiado­
mo, że we Francy i i południowych Niemczech z powodu 
wielkićj posuchy laki wydały plon lichy, a bydła, koni i 
owiec nie można było wyganiać na pastwiska. Ceny ro­
ślin pastewnych podskoczyły do tego stopnia w górę, że 
zaczęto nawet z Ameryki sprowadzać paszę. Z Królestwa 
Polskiego wywożono ogromne ilości tych płodów rólru- 
czych. Nasuwa się mimowoli pytanie: czy też Polacy 
brali udział w owym handlu? O ile wiemy, nasi rodacy 
tylko sprzedawali słomę i siano, a gló ny zysk zagarnęli 
kupcy żydowscy.

Nie można zaprzeczyć, że Polacy posiadają potrze­
bne kapitały, gdyż na giełdach i w podobnych przedsię­
wzięciach ryzykownych, jak np. górnictwo nafeiane, giną 
miliony polskiego grosza. Zdatnych ludzi mamy także, 
a iluż to młodych i starych traci czas bezczynnie dla 
braku zajęcia. Jaka zatem przyczyna, że nie umiemy 
korzystać z nudarzonćj sposobności? Oto przedewszyst- 
kiem i irnk u nas przedsiębiorczości handlowćj, przytem 
w naszych kolach zamożniejszych i oświecetlszych pa- 
nujc pewne uprzedzenie do handlu. Dziwna rzecz, że głó­
wne nasze płody, a mianowicie zboże, drzewo, zwierzęta 
domowe, wełna i spirytus z mnlemi wyjątkami są niejako 
monopolem izraelskiego plemienia. Każdy- hasz rólnik 
i przemysłowiec powinien się starać o przyswojenie so- 
bu najpotrzebniejszych wiadomości kupieckich, do któ- 
rych nałoży znajomość prawa handlowego, bochalterya, 
htśtorya handlu, geografia handlowa itd. W tym lae- 
rmku p winny nasze pisma i towarzystwa rozwinąć jak 
największą czynność, a w niedługim czasie powiększyłby 
su nasz dobrobyt narodowy.

>iszych spraw
‘olskiem.

'takiego, czyli Kongre- 
cze stosunki włościan 
‘zimy, że przyczynimy 
tósunków, przytacza- 

przez II. Wieteiń- 
zajmuje się pilnie 
kich pod panowa- 

następuje:

„Jedną z najpflniejazych potrzeb kredytowych wło­
ścian kraju naszego jeśt kredyt na bp la tę współ- 
sukcesorów. Bank włościański nie udziela pożyczek 
vy tym kierunku, i włościanin, w razie potrzeby spłaty 
•odzeństwa, uciekać się musi do kredytu lichwiarskiego, 
który go prędzej lub późniśj rujnuje. Jakie zaś są potrze­
by tego włościanina, jakie te potrzeby pochłaniają sumy, 
i jakie pociągają za sobą koszta, niechaj nam odpowie­
dzą cyfry.

Oto z nich kilka:
Po wprowadzeniu w życie prawa o uwłaszczeniu 

włościan, przeszło na własność tychże włościan 8,528,000 
morgów, i], blizko połowa calćj użytkowej przestrzeni gu- 
beniii Królestwa.

Nie licząc placów pod budowle, wygonów, lasów i 
pastwisk wspólnych, znajdowało się z tej przestrzeni 
7,170,000 morgów w ręku prywatnych posiadaczy, wyno­
szących liczbę 694,747.

Własność prywatna włościańska dzieliła się wówczas 
jak następuje:

osad rozległości mniĆj niż 3 morgi 204,705 
3—15 mórg .... 280,141
więcśj niż 15 mórg . . . 205,904
niewymierzońych . . . 3,997

razem, jak wyżćj 694,747 osad.
Ponieważ zaś na mocy postanowienia b. Komitetu 

Urządzającego z dnia 30 grudnia (11 stycznia) 1865/6 
r., „osady włościańskie nie mogą być mniejsze niż sześć 
morgów/ przeto już w chwili wprowadzenia w wykona­
nie prawa z r. 1864, część znaczna, blizko połowa, nic 
podlegała podziałowi w naturze, i w razie śmierci obda­
rowanego włościanina i podziału spadku, pociągała za so­
bą konieczność spłaty wspólsukccsorów przez utrzymują­
cego się na dziedzictwie.

W ciągu blizko trzydziestolecia i te nawet osady, 
które w pierwszej chwili podlegały rozdziałowi w natu­
rze, przeszły, skutkiem podziału po śmierci obtjarowanegu, 
do kategoryi niepodzielnych, i obecnie śmiało twierdzić 
można, że z góra 80% liczby osad, a może i tyleż w 
przestrzeni, jest niepodzielnych.

Dla tych wszystkich .pwwUtewia się potrzeba spłaty 
w spólsukccsorów w g<>to-«>ł-znie.

Oć-mOatoiąi procent przestrzeni prywatnej własności 
włościańskiej, to jest z górą 5% miliona morgów, przed­
stawia wartość 500—600 milonów rubli. W przypuszcze­
niu, że tylko na dwie głowy spada majątek, i że tylko 
połowę tój wartości spłacać potrzeba, okaże się, że wła­
ściciele osad włościańskich potrzebują na zaspokojenie 
wspólsukceąorów 250—300 milionów rubli — co pokole­
nie, — gdyby ludność nie wzrastała nawet wcale, i gdy­
by nie było potrzeby robienia drobniejszych jeszcze działów.

j.: -vV^.yv.,ir rzsz. pg pokrycie tych po­
trzeb. kredytowych nie miał innego źródła, jak lichwiarze 
żydowscy, że minimum stepy procentowćj wahało się dla 
najpewniejszego, najbardziej odpowiedsaajhego dłużnika, 
między 24 a 36%, a dla innych sięgało i wyżśj, zrozu­
miemy, dla czego włościanin, w niespełna 30 lat po uwła­
szczeniu, opanowany został przez lichwiarzy, i jasnym 
się nam stanie tek niesłychanie szybki wzrost fortun „oby­
wateli miasteczkowych" i różnych psóbistości jakby z pod 
ziemi wyrosłych.

Przy lichwie, upowszechnionej w kraju, coroczny ha­
racz, opłacany przez włościan, pragnących utrzymać się 
przy dziedzictwie, wynosił miliony. Przez wprowadzenie 
prawa o lichwie, stopa procentu zmniejszy się zapewne, 
ale równocześnie, wzrastająca z każdym rokiem liczba 
osad niepodzielnych, wymaga coraz nowych kapitałów na 
spłaty, i co ludność włościańska oszczędzi na stopie pro- 
centowój, wyda przez rozszerzenie się potrzeb, przez 
wzrost długu. Gdyby wysokość obciążenia osad włościań­
skich schedami wynosiła 250—800 milionów rubli, to na­
wet dozwolony prawem procent (12%) wykaże 30—36 
milionów rocznego ciężaru.

Nie dość na tem. W położeniu, o jakiem mowa, 
przewidzieć należy potrzebę nowego obciążenia osad dla 
spłaty następnego pokolenia. Konieczność- tedy wymaga, 
aby, gdy ta potrzeba nadejdzie, dług pierwotny aietylko 
nie wzrastał, ale nadto, aby osada mogła być o tyle oczy­
szczoną z pierwotnego długu, iżby późniejsza scheda nie 
była fzkcyą. Pragnąć tedy należy, aby dług podlegał umo­
rzeniu w ciągu jednego pokolenia.

Mierząc przeciętnie jedno pokolenie okresem 25cio- 
letnun, należałoby okiYts amortyzacji pożyczki, o jakiój 
mowa, Jo tego przystosować*

Przyjście z pomocą tćj potrzebie ludności włościań­
skiej jest jedną z najpilniejszych i najżywotniejszych kwe- 
stvi chwili bieżącśj."

Niemiecki parlament w Berlinie zawiera 397 poetów; 
pomiędzy nimi obecnie zasiada 19 Polaków. Nie zawsze 
tak bywało. W roku 1867 było ich 13, a 1868 r. nawet 
tylko 11; w r. 1889 i 1890 zdobyliśmy się na 16.

Podczas ostatnich wyborów zostali wybrani: 
L W W. Księstwie P oz na liskiem.

Cegielski, Chłapowski, Czarliński, Adam Czartoryski, 
Zdzisław Czartoryski., ks. Jażdżewski, Dziembowski, Ko- 
laierowski, Kościelstó, Kubicki, Kwilecki i Radziwiłł,

js.uk


— Przybudowana cale skrzydło lazan 
jest na ukończeniu; obecnie kładą rury poc 
mnazymn, ażeby zaopatrzyć dom cL>rv< 
gazowe.

— Na wterkowem posiedzeniu I\iwa 
kszenia miasta, zapadła uchwałn. ażeby z pi;- 
go przy ulicy Kolejowej, naprzeciwko fabryk 
'kiego, a obejmującego cztery nr»n i urządzi 
Uliczny.

— Sejru prowincyonalny n-znisai m-u: 
zamianowania dyrektora do iw.jnrćj powsrąc 
uittzćj w Inowrocławiu, l -.tcj^za rada uHojJia >. 
się l-yła nu projekt założenia mkirgn ujsiymui, 
przecież ten warunek, ażeb;. język p-.»l.-ki i-rzy wyk ta. 
był równouprawniom m.

— Z Inowrocławia. Od 26go bm. "bejint1,'- pan 
Kujawa z Montew dom położony pm rynku, nibyry 
przed lulku tygodniami droga kupna od wdew\ pani 
Johr, a w takowym i nadal handel prowadzić będzie. Po­
siadłość i iuteres p. Kujawy u Montwach pracjnmjc od 
tego dnia nu własność o. Bykowski, doty- heaa?owy urzę­
dnik w tamtcjfezćj fabryce sody.

IL W Pru bach Zachodnich.
Krikatein, Polcnński, Różycki, Rzcpnikowski, Blaski, 

ks. Wolszlegicr, Wlaa. olszlegicr.
Podajemy krótkie życiorysy posłów w porządku alfa­

betycznym:
Stefan Cegielski, poseł powiatu i miasta Pozna­

nia, właściciel fabryki wyrobów żdaznycŁ w Poznaniu, 
»yn saudużouego Hipolita Cegielskiego, który położył wiel­
kie zasługi na polu naukowcu), oraz w dziedzinie haudlowo- 
|.rzviiivsłówśj. Stebui Cegiflski módsł si<- w Poznaniu 
1852. gdzie też uczęszczał do realnego gunnazyum, póż- 
nićj kształcił się w akademii przemysłowej w Berlinie; w 
wojsku pniskiennlo:.lużył się stopnia porucznika. Od 18<5t r. 
zasiada stale w niemieckim parlamencie. W r. 1889 został 
wybranym do Jzby poselskiej. Cegielski bieree czynty 
udział w pracach mającyeb na celu wzrost oświaty ute 
rodowćj i dobrobytu. By) skarbnikiem Towarzystwa oświa­
ty ludowej i przewodniczył kilka lat. Towarzystwu Mło­
dych Przemysłowców. W r. 1892 mianowany szanabelanein 
pspiezkim.

S^niJaio Chlapncski, lrnron, syn generała De­
zyderego Chłapowskiego,*)  ur. w Poznaniu 1822 roku, 
gd^’K uczęszczał do gimnazyum św. Maryi Magdaleny, a 
następnie kształcił sic w Berlinie w szkole wojskowej. Od 
roku 1853 jest CWhpowski członkiem sejmut, 'prowincp».

•) Dezvderv Chłapowski xa wałcza* <*W »»*** przez Napc- 
Iaou obdarzony godnością barona cesarstw* fciucustaego. w
brał Chłapowski udział w powstaniu polakiem. Kespożyte są »»- wsrostu rolnik. w aemU ™Wdeh.. jego^O

rOnictwto,“ kilka my, drukowane, nie struło dziś jeszcze na w&rtośa.

nąl..cm. Przez 20 lat zasiadał w sejmie •y.wskim, a trze­
ci raz zo.sidl Lu p; Lukcoui 1893 roku w okrę­
gu Wachowskim, gdzie zwykle wybierano Niemców. Mie­
szka w dziedzicznej włości Szoldrach pod Czempiniem.

Leon CsarliAski, poseł powiatu i miasta Bydgo­
szczy, urodził sic 1835 r. w Chwarznie, w powiecie sta- 
i-ogardzkim. Uczęszczał do gimnazyum w Chojnicach i 
w Chdinniu. Na nniwersytetoich w Wrocławiu i w Ber­
linie kształcił się na prawnika. W roku 1875 został wy- 

. branym do sejmu pruskiego, gdzie energicznie występuje 
w obronie uaszćj narodowości. W roku bieżącym on pier­
wszy z Polaków zdobył mandat poselski w powiecie byd­
goskim. Nie brał udziału w pawiętnem glosowaniu za 
powiększeniem armii nieuueckiój. Czarluiski bierze gor­
liwy udział w pracach narodowych, a mianowicie w sej­
mikach toruńskich, towarzystwach róluiczych i kółkach 
wlośęwńekidi. Mieszka w Zakrzówku w powiecie Loruńskini.

Ktfiaze Adam CearU)}yski, n>*  1845 roku, właści­
ciel M lelki ego Bom pvU .futrosinem, jest synem Arian,-*  i 
Wandy z Radziwiłłów. Po ukończcuiu gimnazyum św. 
Maryi Magdaleny w Poznaniu, uczęszczał na wydział pra­
wniczy w Bonn i Berlinie. Od r. 1887 jest członkiem 
parlamentu.

Ksiąfę Zdealaw Czartoryski, brat poprzedniego, mie­
szka w dzicdzicznćj wsi Sielcu pod Jarocinem. Urodził się 
w i 859 r. w Poznaniu, gdzie był uczniem gimnazyum św. 
Mani Magdaleny. Nauki uniwersyteckie odbywał w Kra- 
'•v.ik. óeav pickescni AUwarZYSCWa V2yuAiA ŁAIGUwycil W 
Poznaniu i wogóle popiera wszelkie przedsięwzięcia naro­
dowe, a szczególniej stara się o wzrost oświaty i dobro­
bytu ludu wiejskiego. Od r. 1889 zasit la w Izbie posel- 
skićj, a od 1890 r. w parlamencie.

Dr. Zygmunt Dziembowski, adwokat w Poznaniu, ur. 
się 1858 r. w Goiaoinie. Po ukończeniu nauk giinnazyal- 
uych w Poznaniu, odbywał studya prawnicze nu uniwer­
sytecie wrocławskim. Odznaczył on się niejednokrotnie w 
obronie redaktorów polskich, którym wytaczano procesy 
prasowe. Przemawiał także dobitnie nu wiecach. Pamię­
tnym jest jego przemówienie na wiecu w Poznaniu 1891 
r. w sprawie szkolnej, które wywołało wielkie wrażenie. 
Dziembowski zażywa wielkiego poważania w radzie miej- 
skićj poznańskiej, gdzie z zapałem występuje w obronie 
praw ludności polskićj.

Tfa. Ludwik Jatdśeicskif dr. teologii, proboszcz da- 
wniśj w Zdunach, obecnie w Środzie, ujrzał światło dzien­
ne w Poznaniu 1833 r., gdzie po ukończeniu nauk gim­
nazjalnych kształcił się w sciuinaryum duchownem. Sto­
pień doktora pozyskał w Monachium. Na kapłana wyświę­
cony 186Igo r. W następnym roku został powołany do 
Warszawy na kaznodzieję katedralnego i profesora aka­
demii duchownej. Kazania jego ściągały tłumy słucha­
czów, W roku 1865 udał się do Anglii, jako uusyonarz 
apostolski, aby tułaczom polskim głosić słowo Boże. Od 
r. 1873 występuje ksLTnżdżewski jako*  niestrudzony obroń­
ca praw narodowych w sejmie pruskim, a od roku 1872 
z nńdą przerwą w parlamencie. Jego gruntowne mowy zna­
lazły nawet u Niemców uzuanie.

Uli chał Kalkstein, dziedzic Klonówki pod Pelplinem 
w Prusach Zachodnich, urodził się tamże 1830 r. Kształ­
cił się. w gimnazyach w Chełmnie i Brunsbcrgu. Studya 
prawnicze odbywał na uniwersj-fccie krakowskim i w in­
nych ndastach. Po kilka razy posłował w parlamencie nie­
mieckim jako poseł z powiatów starogardzkiego i koście- 
rzyńskiego.

Roman Komiet oioski, właściciel Nieżychowa pod Bia­
łośliwiem, pochodzi z starożytnego rodu Komierowskich z 
Kominowa. Urodził się 1846 r. Ukończył kura nauk pra­
wniczych akademickich i pracował jako refarandaryust 
pr«y różnych sądach. Jest to pierwszorzędny mówca w 
Kole jwdakiem. Pamiętną jest jego deklaracya, złożona w 
parlamencie niemieckim 1890 r., w którój oświadczył, że

i

polscy posłowie popierać będą politykę rządu. Komio- 
rowski zabiera często glos w sejmie pruskim i parlamen­
cie, a mowy jego odznaczają się gruntownenii wy walami.

Józef Kośęielsli obok Koiuierowskiego zajmuje naj­
wybitniejsze stanowisko pomiędzy posłami polskimi u 
Berlinie. Ur. się 1845 r. w SInżewie, :i nauki gimnazyul- 
ne odbywał w Trzemesznie, Chełmnie i Brunsbergu. A' 
Berlinie i Heidclłu-rgn kształcił się w zawodzie prawni­
czym. Kośdel&ki zajmuje zaszczytne stanowisko w litera­
turze polfikići, jako poeta dramatyczny. J)o najlepszych 
jego prac należą: Władysław Biały, Arya, l^aura i Dwie 
miłości. Od 1881 r. zasiada w Izbic Panów jako doży­
wotni członek, a od 1884 w parlamencie. Posiada on zau­
fanie cesarza, który go otacza niezwykłemi względami. 
Kościelsk i może oddać wielkie przysługi uuszeiun narodowi. 
Jest on posiedzicieleni Szarieja i Karczyna na Kujawach.

Karcił Kubicki, ur. 1824 r. w Poznaniu, odbył tamże 
nauki gimnuzyalne, a ukończywszy kurs nauk prawniczych 
na uniwersytetach w Bonn i Berlin e, był referendaryuszem 
w Poznaniu. Przez kilkanaście lał stal na czele administra­
cji kilku większych majętności. Od r. 1882 jest kupcem 
w Środzie, gdzie zaeiada w rudzie miejskiej, Na szerszą 
widownię polityczną wystąpił Kubicki w r. 1893, gdy go 
okręg śremsko-średzki wybrał posłem d<» parlamentu.

Hrabia Hektor Kwilccki, właściciel Kwilcza i papieski 
kWtbelan, przyszedł na. świat w 
uk<ńczeuiu nauk gimnazjalnych 
wą, kórą opuścił ze stopniem 
bierze udział w parlamencie.

tuman łWc&yńsfci urodził
Komoc.u w Prusach Zach<xlnich. Ukończywszy gimnazyum 1 
realne v Poznaniu, oddawał się studyom muzycznym, w 
których doszedł do takiej biegłości, że tworzy kompozy­
cje muzjkalne. Oprócz tego pisał artykuły o sztuce, a 
minnowice o muzyce. Z wielka gorliwością zajmuje.' się 

j rozwojem kółek włościańskich. Mieszka w wlasnój maję­
tności Żabezynie w powiecie wijgrowieckim. Wybrany 
posłem w mdbaltyckich powiatach lwcjherowskim, puckim 
i kartuskim.

Jfsiąeę Wilhelm Radswńll, ordynat przygodzieki w po­
-wiecie ostrowskim, urodził sic 1834 roku w Berlinie. Jest 
wnukiem księcia Antoniego, namiestnika w Poznaniu. Od 
1879 roku zasada v. Izbie Panów. Przemawiał po wiele 
razy w obronie języka polskiego, domagając się, aby w 
szkołach pj«. ■ .1.. dzieci zrozumiałym językiem.
Wielkie wrażenie wywołała jego mowa, u ’kiv*śj*  lnzwał 
ministra oświaty śmiertelnym wrogiem narodu pob.kicgu. 
Członkiem parlamentu jest książę od 1874 r.

Wlatiyslaw Różycki, właściciel Wlewska pod Lidz­
barkiem, urodził się 1833 i . w Sośnie, kształcił się w Cheł­
mnie, następnie poświęcił się zawodowi rólniczemtu M po­
wiecie brodnickim popiera gorliwie ruch narodowy i stara 

; się o szczenię vov,iaiy pouńędz} ludem. Czluukiern parla­
mentu od 1890 r.

7)r Teofil Raeimikawski, lekarz w Lubawie, ttrodzil 
się 1843 r. w Radomskach, do gimnazyuru uczęszczał w 
Cielic nie. Bierze gorliwy udział w pracach społecznych, 
a mianowicie rozwija wielką czynność w rozwoju towa­
rzystw pożyczkowych i przemysłowych. Stara sic usilnie, 
aby wyrwać lud wiejski z rąk lichwiarz}’ żydowskich przez 
zakładanio spółek pożyczkowych rystemu Raiffcisena, które 
nad Reneru błogi wpływ wywierają. Bank ludowy w Lu­
bawie rozwija się korzystnie pod jego przewodnictwem. 
W parlamencie zasiada od 1890 r.

Ladwik. Śląski, ur. 1856 r. w Trzebczu, jest synem 
Ludwika, wielce zasłużonego obywatela dla sprawy naro­
dowej w Prusach Zachodnich. Uczęszczał do 'ginmazyum 
w Chełmnie, następnie odbywał studya prawnicze w Berli­
nie, Heidelbergu i Mh-ocławiu. Posłuje od 1890 r. (Dok. n.)

Poznaniu 1859 roku. Po 
odbywał służbę wojsko- 
porncznika. Od r. 1887

się 1849 r. w Wielkim

— Niniejszy nnmer okazowy nie zawiera prze­
glądu politycznego, aby nie podawać wiadomości 
spóźnionych, a zabrakło też miejsca z powodu na­
wału inseratów. Ponieważ drukarnia ,.Dziennika 
Kujawskiego*  nie jest jeszcze urządzona, przeto nu­
mer okazowy drukuje się wyjątkowo w Poznaniu.

— Nauka języka polskiego w Szyniborsu. We 
wtorek zeszłego tygodnia odbył się w Szyna bor z u 
egzamin z nauki czytania i pisania w języku polskim, i 
W pięknie uniajunćj szkole przyjmował pierwszy nauczy- i 
ciel p. Janowski ks. prób. Koiapfa z Inowrocławia. który 
przybył na popis w towarzystwie ks. Laubitza. Z ojców 
rodzin ci, której’ zawsze najwięcej interesują się dobrem 
ogółu byli i teraz obecni: sołtys Furtak, Królak, Posady 
Jan i Franciszek, Antczak, Htuenda i inni. Szkoda, że 
nie przyszło ich więcćj, bo było czego posłuchać. Postę­
py dzieci, których we dwóch oddziałach jesł około sto, 
są wsze&iój pochwały godne. Na osobne wyszczególnie­
nie zasługują wzorowe wyuczenie pieśni kościelnych i 
bardzo umiejętnie dobrane wiersze da deklamacji. Pa­
trząc na te dobre postępy w nauce polskiej dzieci, nic 
żal wam było rodzice tych ofiar pieniężnych, które po­
nosić musicie dla swych dziatek, bo to grosz w skarbcu 
Bożym umieszczony. Podniósł to ks. proboszcz w prze­
mówieniu swojom, gdy zachęcał i dzieci do pilnej uacl.-i 
i dziękował panu Janowskiemu za gorliwą, sumienną i w 
skutkach tak pomyślną prace

— Długoletni współpracownik p. Xowak<Avskiego, 
p. Kłoś, otwiera txl Igo [•■aździerniku handel korzenny 
itd. na rogu ulicy św. Maryi w domu u:dcżą<yiH do p. 
B< ehimskiogo w lokalach, zainr-w:tuych dotąd przez pana 
Łukowskiego.

Cukrownie kujawskie.
Cukrownie naszej okolicy rozpoczęły po części już z prz-ribia- 

Dieni buraków. W Gnieźnie cukrownia już pracuje od 12go ‘ u'>, w 
Krwwiey od I4go bm. Pakoska fabryka rozpocuiie pracę 21gi>, tak 
banio wierzchoałameka, n eukruwniu w Szyniborzu, Tucznie i Janiko­
wie w kilka dni później także « rodi puszczono zostaną.

IV skutek wielkiej Hiu»zy. jaką mieliśmy przez całe nieomal la­
to, a więcej jeszcze wskutek zupełnego braku wilgoci w podglebiu, 
sprzęt buraków nie będzie tak obfitym, jak się sjiodzic-wano przed kil­
ku tygodniami. Wtenczas mieliśmy kiik& d^gzciy ktare role n i 5 do 
8 cali zwilżyły, ale bezustanne suche wiatry długo tej wilgoci w roli 
nie zostawiły W ostatnich tygodniach buraki nie tylko dla braku 
wilgoci, ale także dla brak : ciepła żadnych prawie nie zrobiły postępów.

Takie samo stoaunki jak u nas, panują takta w innych kra­
jach, posiadających przemysł cukrowniczy Spodziewano «ię dobrego 
sprzętu, a teraz nastąpiło rozciarowania. Buraki w ziemi zwiędły i 
ułamują «ię pi-zy kopaniu. Jeżeli dżdżyste powietrze jakie marny <'4 
wczoraj dłużej potrwa, to buraki nabiorą trochę więcej wagi i etr»t 
nie będzie przy kopaniu, a jeżeli następni**  dostaniemy ciepte 
trze, b» toż jeszcze cokolwiek urosną- X'ąjlepBzy jednak czas do n> 
śuięcia, sierpień i początek września, nunął niestety bezowocnie wsku- 
tak zimna i suszy.

zdajo się będą miały dobrą zawartość cukru, a żo eo­
ny stoją doa/f ->?-v>Vo i w oatatnim czasie się jeszcze podnoszą, spo­
dziewać się należy, żo ». Itrownie będą tnia*:  '-.hry zarobek, i żo 
przez '.ryższy udział w zysku w części wimkowi wynagrodzą ubytek 
w sprzęcie.

Telegraficzne sprawozdania giełdowe.
BERLIN, dnia wnwŁnia 1893.
Pszenica: (teudoneya)

na r.TzeBień-paźdaernik
na lietepad-grudzień

Żyto: (tendeucya)
na wnefiien-paździemik
na liB^pad-gmdzień 

Spirytus: (tendencja) 
loco

na wr/fesień-pażdńiernik.
Olej: (tendeneya) 

loco!
Hubie
Poznane kio 4°,.^ listy zastawne 
Posnańakio 3‘/a% listy ziwtawne 
Zachodnio-Prushio listy zastawne

ktui * doU I Kc:« x dx.a 
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GDAŃSK, dni*  wneśuia 1893.
Pgz&nioa (tendencja)

krajowa wrze*icii-pazdz.  
transita wraosień-paźdz.

Żyto (tendencja)
krajowe wrzosień-paśdŁ 
transita wraosień-paźdŁ

Cukier surowy basis 88% Readameut 
jrruikj W-wy Pert, (tandeneya) loco

Fab. Hamburg (tendencja) wrzesień

Knr» i djia Kum z ecla
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Hiermit abounire ich auf die poluische Zeitu 

„Dziennik Kujawski" 
weiche in Łnowrazlaw erscheint. yicrteljałtrliehcn 
trag vt»n 1 Mark fugo ich lici. Pic Zcitung isL au.o 
nonimen in die Zcitungs-Preisiiste XV. Nachtrag Ii, 
Ahthcilung 5. Polnisch. Nr. I3a. Kostet aber nur 1 
Mark. nicM 1 Mark 25 Pf. wie dort angeffdirt :sU

Name ęiazwisko)

Wohnort. (miejsce zamieszkania).

Tę kartki; odciąć i oddać na pocztę lub listowemu 
v raz z 1 *.  ~ką. Kto chee, ab;. :mi przynoszono do do­
mu 40 leu, ęrjtt i tuarkf 40 fali.
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Wybór największy

i

Inowrocław — Rynek nr. 14.
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poleca „świeżo otrzymane'*
Materye wełniane i jedwabne. - Aksamity i plusze na poszycia futer-Stołowiznę.

Płótna szlązkie, bielefeldzkie, hernłmtskie. - Inlety. - OreliszkI na spodki.
Kobierce, Firanki, Portiery, Chodniki. - Derki do podróży. " Bieliznę męzką.

Trykotaże - Krawaty - Parasole - Dery na konie - Miechy do zboża. (U)
]■ Płaszcze damskie, żakiety, capes, watów, rotoudy i paletoty.

od najskromniejszych do najwykwintniejszych.

Ceny najtańsze

w Inowrocławiu
naprzeciw sądu królewskiego

poleca najtaniój i najrzetelnój wszystkie Towary ło-1 
helowe i bieliznę. J

Widły do buraków, 
widełki do tcyważania i noże do 

czyszczenia buraków,
jako też wszelkie inne towary żelazne 1 stalo­
we, po niskich a stałych cenach.

L. PANKOWSKI
Handel Żelazn w Inowrocławiu. (21)

■€>€>€>■€>€>*€>€>€>

fl

z
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KSIĘGARNIA I DRUKARNIA
.DZIENNIKA KUJAWSKIEGO."

w Inowrocław i n, ulica Fryderj kow*ka  nr. 8. 
poleca szanownej publiczności swój licznie zaopatrzony 

skład książek i nut, 
wszystkich materyałów piśmiennych, 

książek do nabożeństwa, obrazków 
i innych artykułów dewocyjnych, 

oraz wykonywanie w własnej

DRUKARNI 
wszelkiego rodzaju druków 

i innych prac w zakres jśj wchodzących.
___________Otwarcie sfaiepn nastąpi wpierwszyeh dniach październik*  r. b._________ _ 

Niektóre nakłady Jarosława Leitgebra w Poznaniu ma na składzie i poleca: 
księgarnia „DZIENNIKA KUJAWSKIEGO" w Inowrocławiu.

Beniowskiego przygody na Kamczatce. 60 fen. Chociszewski J. Bukiet pieśni światowych. 60 fen. 
opr. 75 f. — Mała historya polaka. Z 20 obrazkami. 30 fen. opr. 45 " — Nagroda cnoty. Trzy powiastki. 
60 fen. — Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach itd. 40 fen - Piosennik Jutrzenki. Pieśni, pio­
snki i wiersze. 30 fen. — Sowizdrzał polski czyli zbiór iriesznych powiastek. 30 f. Chotkowskl X. Wł. 
Sieroty. Obrazek współczesny. 1 mrk. Chwalibor. Z Kujawskiej ziemi. Obrazek ludowy. 80 fen. Diekeus 
Karol. Wigilia Bożego Narodzenia. Z 7 ryc. 80 fen Dzlerzkowskl Józef Arcydzieło organisty. Z 10 
ryc 50 fen. Floryan. Sierota. Powieść z 8 obrazkami. 50 fen. Grnjnert Józef. Jak to było pod 
Wiedniem? 40 fen. — Adam Śmigielski, starosta gnieźnieński 60 fen. — JośkoCholewa. Powieść 
z czasów Bolesława Śmiałego. 50 f. — Maciek Grąda. odważny wojak na lądzie i morzu. 40 fen. — Michno 
Karaś. Opowieść historyczna 50 fen — O Czechu wojaku i o polskiej Hance. Powieść. 50 fen. — Skrzy­
dlaty wojak. Powieść historyczna. 40 fen. Tomek setnik. Opowiadanie z dziejów ojczystych. 50 fon. 
— frierny Tymko i dzielna dziewczyna. 40 fon. - Znajdek, jego przygody wojackio i inne. 40 fen. 
Indowle I Chińczycy. Ciekawe przygody. 60 fen. Jachowicz Bajki, nauczki, opisy i wierszyki z 40 
obr. 1 m. JIraszek A. Życiorys mojego dziadka. 60 fen. Komedyjki dwie dla panienek 80 fen. Kra­
szewski J. L Świat i ziemia. 20 fen. Opr. 30 fen. — 0 pracy. 20 fen. opr. 30 fen. Laskowicki J. 
Nnjdroższy-skarb. Powieść. 60 fen. Marcinkowskiego Karola życie i zasługi Z portretem 30 f. Ma­
rek z Dąbrowy. Historya o Mateusza Drągalu 25 fen. Maryan z nad Dniepru. Dzieje Polski. Z 80 
obrazk 1 m. 60 f. Mieczysław z Poznania. Jan Płużek. Powieść 40 fen. — Kaźmierz i Magdosia. 
Powieść z dziejów ojczystych. 40 fen. — Kościuszkowskie czasy, Z 5 rycinami. 50 fen. Milewska. 
Powieści z mieszczańskiego życia, 1 mrk Naszyjnik żywy. Powieść z III wieku. Z 12 obrazk- 80 fen. 
Opowiadania dziadunia o mężach i dziejach polskich. 1 m Ojeiec Mateusz. Obrazek z czasów Mieczy­
sława I. 80 fen. Opowiadania z żywotów Świętych Pańskich. 80 fen. Paszliński Karol. Na roz­
drożu. Obrazek wiejski. 80 fen. Pięć powieści ciekawej treści. Z wielu obrazkami. 1 mrk. Piotrowskie­
go Kufi na przygody na 8ybine. 60 fen. Powiastki?, życia Indu wiojs'! go. 50 fen Ił oz bitki. Przygody 
rodziny angielskiej. Z 10 obrazkami. 80 f. Salawa W1 Piekło zwyciężono 50 fen Stokrotka. Piękna 
baśń z 4 kolor, obrazkami. 80 fen. Sarzyński J. X. Pieśni kościelne najbardziej używane. 20 fen. — Bok 
kościelny czyli opis uroczystości Chrystusa Pana i Świętych Pańskich. 1 mrk. 60 fen. — Różaniec o 
Najśw. Maryi Pannie i o Ńajśw. Imieniu Jezus z melodyami. 20 fon. — Twoja cześć chwała Pieśni ko­
ścielne oraz nabożeństwo katolickie dla młodzieży Opr. 35 fen.. — Śpiewajmy Panu. Śpiewnik kościelny 
zawierający msze, pieśni kościelne i litanie z melodyami. I m. w 02d. opr, 1.50 rn. Szmld Krzysztof X. Jó- 
zefat Powieść. 75 fen. Tłoczyńskl X. O tworzeniu się ziemi i rozwoju ludzi. 1 mrk. — Myto złotego 
cielca. Powieść współczesna. 1 mrk. — Na łono matki. Powieść z życia amerykańskiego. 80 fen. — Zwy­
cięstwo serca. Powieść z 15 rycinami. 60 fen. — Żywot Pana Jezusa. Z 45 rycinami. 1 mrk. Tołstoj 
hr. A. K. Książę Srebrny. Powieść 2 mrk. Taezyńakl. Szytnck i Haudzia. Obrazek z naszych czasów. 
60 f. — Mazepa. Hetman Ukrainy. 60 fen. Twardowski czarnoksiężnik. Powieść ludowa. 30 fen. 
Tworzymlr. Legendy różnych autorów. Z 30 ryc. 1 mrk. Podarek dziatkom kn nauce i rozrywce. Z 35 
obrazk. 1 m. — Strachy. Kilka ciekawych opowiadań z 3 lycinamŁ 40 f. — Zbójcy. Kilka ciekawych 
opowiadań z 3 obrazkami 40 f. Wielkopolanin. Uprawa roli. 60 fen Wspomnieniu wygnańca Litwi­
na. 1 mrk. Zosia i Helenka. Z 8 pieknemi kolor, obrazkami. 1 mrk. Zyehllńskl T. Żywot Tade­
usza Kościuszki. 60 fen. ' (50)

w
31

8

.1

8 li

Tanie ceny JK Mslia Ki©
w Inowrocławiu w Rynku Nr. 2. w domu p. WensklegO. 
Poleca 87snow’^: Publiczności miasta i okolic? wielki wybór wszelkiego 
roozaju obuwiu dla rań, Panów ‘ uzwoi; uujt-ru^—
najj>ojedyńezej«zyeh. Ma taki© na składzie prawdziwe Petersburskie 
juchtowe nieprzemakalne buty.

Waaelkle namówienia I reperacje wyknnywa spieszno, 
aknrainle 1 tanio. (84)

Petzold & Company, Engineers, Limited ,
Fabryki machin, kotłów 1 lcjarnie.

Berlin. Londyn, Inowrocław,

Z dniem dzisiejszym oddajemy dyrektoryat fabryki 
naszój w Inowrocławiu («2)

inżynierowi p. L. Czarlińskiemu z Berlina, 
polecając się łaskawym względom szanow. obywatelstwa.

7f

polecam
wszelkie oryginalne zboża i sztuczne 

nawozy.
ES. GRZEŚKOWIAK.

Handel nasion i artykułów pastewnych
(26) Inowrocław, Poznańska ulica Br. *5.

Dom. Tarkawop. Złotnlkl ma na]O£ JJaŹdatemUid r. &.
sprzedaż gniade-go wałacha pełnój km znajduje file bióro me przy 
wierzchowego 5 cali cena 1800 M. Prócz, , 1-, u ; . ./•
togo parę karossierów 6 calowych gnia Ul- J/OriinsKICJ nr« 
dyrtłi wałachów, waehoduio-pruskich pod T--------- 1------- •nr—iftns
gwaroncyą sprzeda za 3000 M. (58)

Dom. Haczkowo p. Gniewko­
wo poszukuje gajowego i Strzel­
ca na ordynaryą od 1 stycznia 1894.

Poszukuję dwóch pokoi nie- 
blowanycb. Oferty uprasza się: I 
JgŁ. C. poste restante Inowrocław. (86)|(®I)

Inowrocław w Wrześniu 1893.

Psarski, adwokat

130 sztuk macior 
do chowu czystój krwi Raw 
boulllet ma na sprzedaż 

Dom. Stnemkowo.
lYauciszka Elsnera w Inowrocławiu. — Drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu.
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DODATEK DO .DZIENNIKA KUJAWSKIEGO?*
Dla wygody mych szanownych Odbiorców znajdują się na Wielkie Ks. Po­

znańskie, Prusy, Ślązk, czapki mego fabrykatu w niżej wymienionych wiejseowo- 
ściach i to po cenie fabrycznej. Podając to do wiadomości polecam siebie i niżej 
wymieniono składy łaskawym względom Szanownśj Publiczności, ręcząc za rzetelną 
i skorą usługę. Dalsze składy chętnie urządzam. (8)

C. ADAMSKI, POZNAŃ, BAZAR.
Fabryki załaźoia w roku 185 4.

w O3iu Z/Pr. u p. A .Segalla, 
w Ostrzeszowie u p. S. Fa- 

browskiego,
w Pakości u p. Kowalika, 
w Pelplinie p. F. Niklewski, 
w Pleszewie p. Bierwagen. 
w Pniewach p. A. Skómieki 
w Pobethen W/Pr. u p. Ph 
Hirschberga,

w Pogorzeli u p. H. Lewina, 
w Połajewie p. J. Schniter, 
w Pr. Starogrodzie u p. K 

Kendlera,
w Raszkowie p. S. Lesiński, 
w Rogoźnie u p. 8. Lisanera 
w Sępolnie Z/Tr.(Zem pelburg 

ff,Tr.) u p. A. Menaelsohna 
w Sierakowie u p. W. Putza 
w Śmiglu p. W.kruezkowski 
w Śremie u p. R. Abrahama, 
w Środzie u p. J- Woźnego, 
w Strzelnic p. X. Majorowicz 
w Swiedu Z/Pr. u pana H. 
Hirschberga,

w Sztumie u p. I. S. Berendta 
i u p L. S. Eisenstaedta, 

w Szubinie u p. J. Herza. 
w Stęszewie p S W. Bielski 
w Toruniu p. G. Grundmann 
w Tucholi Z/Pr. u pana S. 

Kargauera,
w Trzemesznie u p. J. Ko- 

szczyńskiego.
w Wąbrzeźnie Z/ Pr (Briesen 

W/Pr.) u y. J. Loewenbe-rga. 
w Wągrowcu u p. Wilcze­

wskiego,
w Wieleniu u p. J. Anschel, 
w Wolsztynie u pana C. Loe- 

wenthala.
w Wróeławiu u p. S. Boehma 
przy ul. Świdnicki^ II, 

w Wronkach u p. J. Krzy- 
żankiewicza i u p M. Blan- 
kansteina,

w Wrześni u p. R. Schoena 
iup. J. Biberfelda,

w Wyrzysku u p. G. Dausa. 
w Wschowie p R.Jungnick, 
w Xiąźu u p G. Guttinana. 
w Zbąszyniu u p. W. Haufa 

i u p. Grasayńskiój.
w Złotowie Z/Pr. (Fiatów W. 
Pr.) u pana M. Wecka.

w Żerkowiep. S. Borowiuski, 
w Żninie u p. K. Starka.

z mój fabryki są wszystkie opatrzone obok oddru- 
kowaną marką fabryczną i mą firmą, a każda czapka 
oznaczona jest podług gatunku numerem I. 2.8. 4,, 
nr. 1. kosztuje 3,50 mrk., nr. 2. 3,00 mrk., nr. 3. 
2,50 mrk., nr. 4. 2,00.

Pod każdym zaś z tych numerów musi być moja 
firma: Ć. ADAMSKI. Przy kupowaniu proszę

w Barcinie u p. W. Górnego 
w Biskupcu (Bischoffswer- 
der W;Pr.) u p. Pottitzer 
wik-wy.

w Borku u p. S. Spingera. 
w Brodnicy Zy Pr. (Strasburg
W/Pr.) u p. M. Lipińskiego 

w Bukowcu Z/Pr. u pana
J. Segalla,

w Buku u p. S. Damidta 
i u p.Madaja,

w Bydgoszczy u p. J. Schul- 
tre jun,

w Bytomiu (Bcuthon O/Bckl) 
u p. J. Rohnera.,

w Chełmnie Z/Pr. u p. J. 
Schmidt kego,

w Chełmży (Culmsee W/Pr.) 
u p. J. Lewandowskiego i 
u p J. Zaremby,

w Chojnicach Z/Pr. (Konitz 
W/Pr.) up. A. Aronheima 
i u p. S. Bernsteina nast 

w Czarnkowie u p. J. Schau- 
!a i u p IA. Dobrowolskiego 

w Czempiniu u p. A. Barucha 
w Czerniejewie u pana Dą­

browskiego,
w Czersku Z/Pr. u pana J. 

Gostkowskiego,
w Dolsku up.J. Borowskiego 
w Dubinie u p.Bobrowskiego 
w Gąsawie u p. Kowalika, 
w Gdańsku p. J. Gliniecki, 
w Gnieźnie u p. M. Bibro, 
w Golubiu u p. Faustinanna, 
w Gostyniu u pp. R. Til- 
gnera i Sp.

w Gołańczy u p. P. Mool- 
lenbrocka.

w Górznie Z/Pr. u p. J. Jur­
kowskiego,

w Grabo wie u A .Nizińskiego 
w Grodzisku u p. D. Rosen­
berga i u p.S. Saberskiego, 

w Grudziądzu(Graudenz W.
Pr.) u p. C.F. Kloso, 

w Inowrocławiu u p. J. San- 
dlera,

w Janowcu u p. M. Baera, 
w.l araczewie u W .Banaszaka 
w Jaroeiniep.T. Borowiuski 
w Jutrosinie u p. M. Marcusa

i u pana G. Wagnera, 
w Karezynie u pana Eeliia 
de Reaóe,

w K&rgowie u p. J. Pacha, 
w Kartuzach Z/rr. (Carthaus

W. Pr.) n p. E. Czarlińakiego, 
w Kcyni u p, A. Schimecka, 
w Kępnie u p. R Noacka, 
w Kobylinie u S Kallmanna, 
w Koronowio (Cronc a./B.)u
pp. S. Olszewskiego, D. Ro­
senbauma i J. Philippa, 

w Kostrzynie u p. K. Wró­
blewskiego,

w Kościanie p J. Rutkowski, 
w Kościerzynie Z .'Pr. (Berent 
W/Pr. u p. B. A. Willicha, 

w Kórniku u S. Wiśniewski, 
w Kowalewie (Schoensee W.
Pr.) u S. Nathan Synów, 

w Koźminie u p, M.H. Molla 
w Kruświcyp.E.Miodoweki 
w Krobi u p. łt. Bzyla, 
w Krotoszynie u pana M.

Schmucldera,
w Krzywiniu u J. Zbąskiego, 
w Lesznie n p. J. Rauhuta, 
w Lidzbargu Z/Pr. (Lauten- 
burg W/Pr.) u p. W. Ba­
rańskiego,

w Lubawie Ź/Pr. (Loehau W. 
Pr. u p. M. Baranowskiego 

w Łabiszynie u p. W. Kur­
de; ski ego,

w Łasinie Z/Pr. (I^essen W. 
Pr) u p. J. Mosesa,

w Łobżenicy (Lobsens) u p. 
Jaśkowskiej.

w Lisewie Z/Pr. u pana J 
Benjamina,

w Lwówku (Ncustadt b./P.) 
U p. A. Hoffmanna,

w Miejskiej Górce u p. T.
Maciejewskiej,

w Miłosławiu u p. W Je­
ziorkowskiego,

w Mogilnie u p Chudziński, 
w Mroczy u p. R Davida, 
w Nakle up. B Schlocliauera 
wNowemmieścion./D (Neu- 
mark W/Pr) u p. B. M.
Bernsteina Syna., 

wNidborgu Z/Pr. (Neiden- 
biirg W fr.) u M. Rehefelda 

w (Malanowie (Adelnaa) u
p. J. Hartmanna, 

w Opalenicy p. Szumiński. 
w Ostrowie u pp A. Leia, M.
Pincnsa i S. Wilczka,

f’ /A Th il JAT C T^I dokładnie uważać, aby sprzedający podrobionych
>«xm.JL/xm.LTTk7TU czapek nie podsuwali Wyrokiem sądów pruskich 

skazani zostali na znaczne kary pieniężne wzgl. wię­
zienie rozmaici czapnicy, którzy czapki moje fał­
szowali i takowe z napisem Bazar Poznański, C Adal- 
ski. Adainli i t. p sprzedawali. (8)

POZNAŃ
BAZAR

Warszawski magazyn obuwia 
męzkiego i damskiego 

T. GLOCK i Spł. 
w Poznanin, obok hotelu berlińskiego.

Poleca znane z dobroci i dobrego kroju .ylko własne obuwie przy 
bardzo przystępnych cenach, oraz długie buty do polowania z nie- 

przemakalnćj skóry, na którą dajemy gwarancją. (6) 

oooooooooooo

(2)

HANDEL. SKÓR 
w różnych gatunkach i w wielkim wyborze, 

drobnych towarów szewskich 
i fabryka cholewek.

Wielki wybór takowych na składzie. Zamówienia uskuteczniam 
w jak najkrótszym czasie i po cenach przystępnych.

J. ZABŁOCKI,
, nr, 4, ulica Wodna nr, 4.

ROMAN RICHTER
Poznań, Wodna ulica nr. 1.

poleca swój handel skór, wszelkich przyborów 
szewskich i fabrykę cholewek. (3)

Fabryka H. Cegielskiego w Poznaniu 
poleca na obecny sezon 

Śrótowniki amerykańskie i angielskie do ma- 
neżowego i parowego obrotu, <i8)

Sieczkarnie bębnowe i o kosach w kole pę­
dowym do ręcznego, inaneżowego i parowe­
go obrotu po cenach najtaniej obliczonemi.

Katalogi i Cenniki na żądanie franko.

Kapelusze
na sezon jesienny i zimowy w wielkim wyborze, w najmodniejszych faso­
nach od najtańszych aż do najlepszych gatunków również 

Modele paryzkie 
poleca

T. Piątkiewicz, 
Magazyn stroi 

INOWROCŁAW, w Hotelu Weissa.(85)

Niniejszym mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności iź 

od Igo Października r. 1), przenoszę moją 

pracownią obuwia męzkiego i damskiego 
z ulicy Wilhelmowskiój 28 na ul. Podgórną nr. S 
naprzeciw hotelu Francuskiego. O łaskawe poparcie uprasza 

tT■ ^TlZJlNri^jflLlSL mistrz szewski. (15)

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
X Wina czerwone francuzkie

od 1,25 m. do 4 m. za butelke 
wyborne wina węgierskie sprowadzone w prost 

z Węgier jako i inne rozmaite gatunki win 
YGTtwelri, Madeyra, Scherry, wina 
szampańskie, mozelskie i reńskie, 
rozmaitych cenach poleca (23)

X X XX X

X X X

w

W. NIEDBALSKI, Inowrocław

X X 5 XXX xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

A. STOLP
poleca swój

skład krajowych
1 zagranicznych p

naprzeciw sądu.
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Dnia I9go b. m. przyjeżdżam 
do Gniewkowa, z wielkim 
wyborem

kotłów, radli, i kociołków
i innych wyrobów miedzianych

A. <Moldenstern
mistrz kotlarski w Torunia

CYBULSKI
w Poznaniu

św. Marcin nr. 10, narożnik Piekar'
poleca

18. Zahajkiewicz. Pamiętniki mądrej mu-

19.
20.
21.
22.

♦
Bełza Popiel. Abecadlnik dla dzieci 

polskich z 24 ilustrowali i pięknej kolo­
rowanej okładce. — Cena 2,60 mrk.

Guceta Narodowa Nr. 271 z d. 10 
XI. 1892 pisze: Już sama „Abecadlnika 
okładka przedstawia się ponętnie. Nary­
sował ją ołówek Tadeusza Popiela, tego 
samego artysty, który przysłał teraz na 
wystawę taki bolesny widok „Nędzy gali­
cyjskiej wobec czarno-żołtój rogatkr*,  iż 
każdego aż ciarki przechodzą! Rysunków 
Popiołowych jest tu sporo a wdzięczne 
wszyltkie bez wyjątku.

Autorem książeczki, któż inny, jeśli nie 
Władysław Bełza, nadzwyczajny majster 
do takich rzeczy!... Chociażby nawet apa­
tyczna prasa nasza „oficyalnie nie skon­
statowała", iż „Bełza tylko jeden nuiie 
tak ślicznie i rozumnie przemawiać do 
dziatwy4', ogół z góry dałby temu wiarę 
ogół od dawna zasługi utalentowanego 
pisarza w tym kierunku oceniający. Po 
co go zresztą chwalić, kiedy on pracą 
swoją chwali się sam?!
Bełza W. Dawni królowie tej ziemi, 39 

wizerunków królów polskich z piękae- 
rni wierszykami, opr. 80. fen., opr. w 
płótno z zł. nap. 1.60. Bardzo stoso­
wny a tani podarek dla naszej dziatwy!

Biblioteczka dla dzieci 1 młodzieży.
(Tomik oprawny oddaje się osobno)

1. Sokulski. O Janie Kochanowskim. 50. f
2. Boberski. Zjawiska wulkaniczne. 50. f 
8. Poeche. Dawne czasy. 40 fen. 
Ą.^Satke, O wodzie. 50 foii.
5. Poeche. Złota książeczka, drobne pow.

i opow. na tle dziejowem. 40 fen.
6. Poeche. Widoki świata. Opisyiobr. 50 f
7. — Wieniec Grobowy, historyczne po­

wiastki na tlo dziejowem, 50 fen
8. Zorjan Z Krzyżackich bojów. Powieść

hist. z XIV w. 50. fen.
9. Poeche. Zwierzęta i płody Afryki. 50 f

10. Zipper. Siedm cudów świata. 50 fon.
11. Poeche. Pierwsza podróż Krzysztofa

Kolumba i innych. 50 fen.
12. Poeche. Na dalekim Oceanie Późniejsze

wyprawy Kolumba i innych. 50 fen. 28. Tennyson
13. Bełza. Podarek noworocz. dl. dzieci 501 31. Mora wski.
14. — Dawni królowie tej ziemi. 80 i.,

ozd. opr. 1.60.
16. Sokolski. Tomek, opowiadanie z czasów 

króla Władysława Łokietka. 50 fen.
7. Sedlaczek. O życiu Kościuszki. 50. fen.

23.

24

poleca swą (32)

RESTAURACYA 
naprzeciw paczty 

do łaskaw, uwzględnienia.

chy, z 9 rye. 1 00.
— Wśród Indyan. Z 3 obr. 50 fen-
— O Janie Karolu Chodkiewiczu 50f 

Marzec. Wianuszek dla dzieci. 50 fen 
X. Y Z. Kościuszko w Ameryce. Z 

portretom. 50 fen.
Sealaczkóicna. Dwaj mistrze Opow. 

o życiu Grottgera i Fryd Szopena 
z 2 portr. 50 fen

Zahajkiewicz. Sasaacua, wódz Peąuod- 
sów. Opow. prawda, z czasów wojen 
Indyan z białymi. 50 fen.
Biblioteka powszechna

*
o

I]

(Numer nojed. po 24 f., podw. 48 f. i t. d.) < 
1. Mickiewicz, Konrad Wallenrod. 
2—3. Franklin, Droga do majątku 

i inne pisma. <
4. M&rgenbesser. Zwycięstwo książki (

w 24 obrazkach.
5. Grillparzer. Klasztor pod Sando- <

mierzeni.
6. Ibsen. Upiory. Dram, w 3 aktach. 1
7. Żółkowski. Anogdoty i fraszki <

hum. z „Momusa" i „Potpourri‘-
8—9. Shakespeare. Romeo i Julia. 

Tragedya w 5 aktach.
10. Stindc. Mituś i Matuś. Nowela.
11. Zachąjkiewicz. Powinszowania dla ' 
dzieci i młodzieży. Najtańszy zbiorek.
12. Moliere. Grzegorz Fafuła, kom w 3

aktach.
13. 43. Chodźko. Obrazy litewskie. '

I. Domek moj. dziadka. Boniny.
II. Śmierć moj. dziadka.

14—15. Cycero. Cztery mowy przeciw 
Katylinie. (Rykaczewski). ’

16. Manpassant. Nowele. (Tchórz. Klej­
noty. Berta. Przechadzka. Czart).

17. Klonowie*.  Ziemie Czerw. Rusi. (Ro­
so lania) przekł. Kondratowicz.

18 — 19. Ibsen. Wróg ludu, dram, w 5 a
20. Cycero. Mowa za prawom Manilinazo-

wem (Iivkaczev.ski).
21. -23. 29. 30 32. Wtlkoński. Ramoty

i ramotki, z popiersiem autora
84—27. Goethe. Faust, (przekł. Jwiike). 
??■ ^nnyson Enoch Arden.

- ---------- Dworzec mego dziadka.
33 —34. Feldmann. Jak w życiu; nowele.
25—38. M. Dr, Czy mówisz pau po fran­

cusku?
39 — 42. M. Dr. Czy mówisz pan po nie­

miecku. ?
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Od Igo Października r. b. 

mieszkać będę przy
ul. Fryderykowśkiój 

naprzeciw apteki pod Lwem 
w domu zamieszkałym przez.

Dr. Przybyszewskiego

Leon Herliń^ki ;
Lekarz dentysta w Inowrocław' o 

Dom. Gnojno poi In 
wrocław ma na eprze-1 
10 jałowle holender­

skich wysoko cielnych • 56

l>om. Koniaszjce 
p. Inowrocław ma na spr > 
DiO angielskich fagubu 
ków ł ISO angUslU' ■ 
macior.



J
1I

(r

M. KA.ISTIASTY, f
praktjcząy dentysta. f

itławiMa uL nr. 18 parter (obok lokalu p. B. Kempfa) poleca swój i 
zakład sztucznych zębów, 

plomb, rep&racyi i t d.
Wyrywam zęby bez najmniejszego bólu,
jlepszy materyal, sumienna praca.

Ceny nader przystępne.
N- B. Dla niezamożnych czynię ustępstwa.

Prosię o poparcie.

Bardzo tanio! Bardzo tanio!

Okolicznościowy zakup!

(19)

*•«

I
I
•X

CZERWONA APTEKA (12) 
w r.'Znaniu, Stary Rynek 37 róg Rynku i ul. Szerokiej 

poleca
VUu > i -r -iurango przy wszelkich chorobach żołądkowych przez lekarzy 

F.?en«yą Pepijaową podług recepty profesora dr. Liobreicha 
Wino eliińMkie czysto i z żelazem. Geny: ’/, 3. 3 mrk.;

. ‘tric.; H. na próbę 75 fen. Przy zakupie 6 fl. 1 fl. rabatu. Wo-

n.i ie HinakująiĄ we fl. po 30 fen. i 50 fen.; przy zakupnie 6 fl. 
. ' , jodynie prawdziwą dostać można w Czerwonej aptece. Rad*

lek specjalny przeciwko całkowitemu zniszczeniu nagniotków, 
zr' !. kóry etc. fl. 60 fen. z pędzlem. Eacal>ptns-e«eucyą do 

[ n.-ji j K«>bów i Eucalyptus-proMiek do zębów. Najlepszy środek 
I ochronny do konserwowania zębów i dziąseł skutkiem swych nad- 

antiaeptyczuycl) przymiotów. Esencja do ust ,.Eucalyptns„ za- 
L I -. innych skutecznych części składowych także skuteczne części skła-
f ! v- FucaJyptM globalitś (australskio drzewo leczące febrę) w formie skon- 
I . • n.i ;:r,ó, ' Cena butelki I m, pudełko Eucalyptus-prcszku 7& fcu. 
; Krniłane-r.*  esencja Jodłowa z przepy&zimm zapachem lasu jodłowe- 
r <b i . ' 'szczania powietrza w pokojach i salach dla chorych, wzmacnia 
i h-rv y, i 1 Idziałujo nader korzystnie na organa itdd&ehowe, premiowana 3 
l złotem, ni; lami i dyplomom honorowym w Paryża, Neapolu i Brukseli.

Butelka | 1 nutreo, rozpylacz 1,50 mrk. Na kasael i chrypkę, katar
[ w krtani I płucach, brak oddechu, kokluszdrapa 1 nie w gardle zna- 

komitj d«< riadczony Miód zywokoatowy butelka 60 fen. 6 but. 
i 3 marki

1 ti , uric.; fl. na próbę 75 fen. Przy zakupie 6 fl. 1 U. rabatu. Wo- 
d<; bromową (aqua bretnala nervina) ku wzmocnieniu systemu nerwowe-

1 d
inurzn

Opuściły juz prasę nakładem księgarni J. K. Żupański ego w Poznaniu

Kalendarze na rok 1894

kalendarz ludowy na rok 18$4.
Cena 50 fen., z przesyłka 60 fen.

Wesoły Drużba46 
kalendarz humorystyczny na rok 1894. 
Cena 25 fen., z przesyłką 30 fen.

OaoUm Etttt.zwiającym większą ilość egzompL, udzielam odpowiedniego rabatu.

J. K. Żupański, (U)
księgarnia w Poznaniu (pałac hr. Działyńskich).

Sprzedaż wysyłkowa cygar 
^Stefan Cłioolszewslil^ 

Poznań, Wrocławska nL nr. 28/29
^dostarcza Iranko włącznie z opakowaniem do każdej stacji pocztowój^ 
‘^za zaliczką pocztową lub poprzedniem nadesłaniem należytości z naj-^ 

e^lopmego amerykańskiego tytoniu

SKs Ku
„Muigli

cygara OHi
..................................100 sztuk
•••••• tf

• ••••• •• »

1

i

J

n .•

IZ

Kuoipa......................
Hjkcherr*  . . .

Alma ............................
Pic-fein............................
Puerto we (mały format) 
A mery pańskie plantacyjne (Espaniola) „ „

Wysyłka uskutecznia się odwrotną pocztą.

7-
6,50
5,—
5,-
5,—
4-

mr.
»>
99

99

d)
4 r i

ffl. ZABŁOCKI
erevzc w Poznaniu, w hotelu Francuskim 

poleca swoją

pracownią i skład obuwia
uw-zii! ;> 'amskiego tylko własnego wyrobu z najlepszego materyalu. 

urn • i a na obuwie salonowe, do przechadzki, podróży, poluwa-
ia. gi-i :<i stwa i do konnój jazdy wykonuję trwałe, gustownie ilek- 

C\r.y jak zwykle umiarkowane. (4)

J. JAGODZIŃSKI
Rynek, Inowrocław. Rynek.

Poleca swój największy
d korzeni, wina, łakoci i cygar ,2.,
restniiracya do łaskawego uwzględnienid.

(5) 

Bieliznę nięzką, damską i dziecin ską. 
Koszule męzkie i damskie z dobrego madapolamn po 1,50 mk. — Koszule męzkie dzienne 
po 2,50 mk. w najlepszym gatunku z cienkiemi płóciennymi gorsami, elegancko uprane i upra­
sowane po 3,50 mk. — Wielki zapas koszulek dla dzieci, dla chłopców i dla dziewcząt od 
50 fen. począwszy. — Kołnierzyki, mankiety i krawaty w najnowszych fasonach. — Serwety 

białe adamaszkowe z pięknymi kolorowymi brzegami z frędzlą 1,50 mk.

Eleganckie koszule trykotowe męzkie
z sznurami jedwabnymi po 2,00 mk.

Paski jedwabne do koszul po 75 fen. — Barchany francuzkie na suknie w pięknych dese­
niach po 60 fen. mtr. — Bardzo ładne damskie spódniczki czerwone sukienne po 2,00 mrk. 
Eleganckie fartuszki damskie po 60, 75 fen. itd. — Kołdry watowane w pięknych ture­

ckich deseniach po 6 i 7 mk. — Płótno, walisy, płótna na fartuchy i na pościele.
Wielki wybór derek do podróży.

M. MNISZEWSKI Poznań, ulica Nowa nr. 2.
Skład płótna I fabryka bielizny.

__-5h

T

rynek J. JABŁOŃSKA rynek
jedyny polski skład tój branży w Inowrocławiu.

Poleca

świeżą przysełkę wełny w doborowych gatunkach po bardzo przystępnej cenie, 
Trykotaże dla dzieci, pań i panów, wszelkie towary w zakres 

krawiecczyzny wchodzące. Koronki. Wielki zapas modnych wstążek. 
Taśmy do przyboru sukien we wszystkleh kolorach.

Galony ruskie i tureckie. Bieliznę dziecinną i męzką, chusteczki. 
Rękawiczki skórkowe, jelonkoroe, duńskie, jedwabne i wełniane. 

Chustki pluszowe, chusteczki Jedwabne. Kapelusze damskie i dziecinne.
Pióra prawdziwe i fantazyjne, fartuszki jedwabne i kolorowe dla pań i dzieci*  (^1

Wyłączne prawo do fabrykacji na W. Księ­
stwo Poznańskie, Wschodnie i Zachodnie Prusy Herbaty

w rozmaitych gatunkaoh 
od 2 do 6 marek za funt 

jako i wyborne 

prószę herbaciarnio 
«poleca : \

W. Niedbalski
Inowrocław.

„Gwiazda"
(7)

Pielnik ręczny pomysłu p. Stanisława
Postawki nadzwyczaj lekki, bardzo prostej 
konstrukcji, łatwy do zastosowania 
do wszelkich szerokości rządków, 
którym robotnik dziennie l^wa. 
gi obrobić może i któ­
ry obok wytępienia 
zupełnego chwastów 
spulchnia dokładnie 
ziemię, poleca po 5 
cenie 15 marBk 
za sztukę.

Fabryka machin i narzędzi rolniczych
H. CEGIELSKIEGO W POZNANIU.

o 
SOD 
o
* 
o

(22)

Na Jesienną i almową porę odebrał i poleca we wielkim wyborze

nowości
w ma tery ach angielskich I francuskich na ubrania i paletoty, oraz 
■ukna i korty ua rewerendy i płaszcze do podróży 

magazyn garderoby męzkiej
J. & A. WITKOWSKICH

w Poznaniu, Berlińska ul. nr. I. (9)

Handel
korzeni, win i łakoci

J. Jagodziński 
w rynku — poleca — w rynku 

węgierikl# winogroni. (SO)

Wszelkiego rodzaju 

zwierzynę 
kupuje każdego czasu i po najwyż­
szych cenach 

Jagodziński
i Inowrocław Rynek. (29)

Pisarz i kowal bezżonni 
dobrze poleceni najdą miejsce od Iszego 
Października r. b« (57)

Dom. Nkotniki p. I*aproa.

I Białas poznań> Wodna ulica nr I.
f K Od 15. Listopada. Na starym Rynku Nr. 60 Narożnik

Wrocławskiej ui. I.
poleca swój dobrze zaopatrzony

skład zegarków kieszonkowych, budzików, regulato­
rów i zegarów ściennych,

ratenowskich okularów i optycznych instrumentów
jsko też -iciki wybór

złotćj i srebrnej biżnteryi.
Wszelkie re|»«r»eyw wykonuję w najkrótszym csjaie pod gwarancyą

i po cenach umiarkowanych.

WBBBF ?iW»»fln@IMn9l

Rumy, araki, koniaki 
niemieckie i francuskie 

W. Niedbalski
w Inowrocławiu. (24)

Karego wałacha
5,4y2 wysokiego 

pięcioletniego bez błędu 
ma na sprzedaż

Dom. Gnojno
p. Inowrocław. (59)

2 holenderskie bu baje czy­
stej krwi 10al° miesięczne ma n3 sprze­
daż Dom. Kaczko wo per Gniew­
kowo. (53)

40 sztuk macior Jorkshfre 
od 3 — 6 d,> miesięcznych ma na sprzo- 
dąż Dom. Bankowo per Gniew­
kowo. ‘ (54)
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Noże, widełki i widły do buraków.
Artykuły budowlane:

I podciągi, szyny kolejowe, cement, trzcinę, 
gwoździe, różne okucia i zamki, karbolineum. 
ogniotrwałą angielską papę na dachy i smołę, 

piece żelazne i kuchnie angielskie.

Sprzęty domowe i kuchenne 
w wielkim wyborze po cenach umiarkowanych 

poleca

Flinty i rewolwery
stemplowane.

Specyalny skład najznakomitszej fabryki bel­
gijskiej w wielkim wyborze pod gwarancyą ja­
kości — po cenie fabrycznej, flinty od 20 do 
500 marek, rewolwery od 3 do 10 marek. Naboje 
różnego gatunku, śrut, proch bezdymny oraz 

S Diana, proch Crammera i Buchholza w opako­
waniu oryginalnem. » i?-.

handel żelaza K. Sielskiego w Inowrocławiu.

gsg
5

w
Z

Drylowniki czyli siewniki rzędowe
z fabryk Zlmmermanna, Siederslebena i t, d., silnie zbudowane, pod górę lub 

Z góry zawsze równo siejące, każdej szerokości.

BiwatM aaosokosawtao
systemu Drewitza, tak zwane Toruńskie, Flothera i t. d.

Siewniki do sztucznych nawozów
systemu Schloera, Hampla i Fitznera, najlepsze i najtrwalsze konstrukcje.

Normalne pługi
Ventzkiego patent państwa niemieckiego, mogące być używane jako jedno-

lub dwuskibowe.
Pługi trzy- i cztcroskibowe do siewu i t. d^ maneżc różnej wielkości, jeden- 

do sześciokonne, młockarnie maneŻOWC 1 parOWO także różnej wielkości po nader 
niskich cenach, Wały każdego systemu, SiOCZkamlO ręCZUC 1 par OWO z najnowszemi 
polepszeniami, ŚrÓtOWIilki, Rapid i Exeelslor, młynki do wyczyszczenia zboża, 
parowniki do perek, kartoflarki ulepszone systemu hr. Munstera,

polecają po nader przystępnych cenach 145

fabryka machin i narzędzi rolniczych, lejarnia i t d. 
Petzolda i Sp tow. akc. w Inowrocławiu.

W

K

I

k

,’l

interes specyalny dla żelaznych materyałów budowlanych, 
5ij I żelaznych podciągów,

szyn, słupów, blachy falistej.
Bsyay • aoi*»layM

w sposób kupna i do wypożyczania.

Asortowany skład kutych i lanych rur
do wszelkich celów

fasonowe kawałki 1 łączniki wszelkiego gatunku do rur oraz pumpy.
M&aaynowe ©s^śoi dla. i rdlaio^wa.

Lokomobile zawsze na składzie.
Kantor i skład: Gammstrasse nr. 18.

Telefon nr. 118.

Otwarcie interesu!!
Z dniem Igo Października otwieram przy Rynk > i ul. Sze­

rokiej nr. 13

handel gotowej garderoby męzkiej
i wprawdzie będę zawsze mml na składzie kompletne ubrania 
w wielkim wyborze, oraz burki, ezamarki, palctoty. szynele, 
w towarze wyborowym po nizklch cenach.

Równocześnie nadmieniam, iż zamówienia na ubrania jak do­
tychczas tak i uadal przyjmować będę. Prosząc o łaskawe po­
parcie, z mej strony ręczę za rzetelny usługę.

F. Bronicki,
mistrz krawiecki w Inowrocławiu.40)

5 ^
P. P.

Szanownej Publiczności i Przewielebnemu D icbowień 
stwu mamy zaszczyt donieść jak najuprzejmiej, że z dniem 
Igo b. m. oddaliśmy panu

M. DROSTE w Poznaniu 
Greneralną, agenturę 

fabryki naszej na cale Niemcy.
Z wysokim szacunkiem 

Kalinowski i Przepiórkowski, 
fabryka papierosów i tytuni pod firma 

,,NOBLESSE“ w Warszawie.

p. p.

Powołując się na powyższe doniesienie, polecam pra­
wdziwe rosyjskie papierosy i tytanie tejże renomowanej fa­
bryki w wielkim wyborze i po cenach oryginalnych.

Wszelkie gatunki są zawsze na składzie w wielkim 

kupcom udzielam odpowiedniego rabatu
Z wysokim szacunkiem
M. DROSTE, 

skład cygar, papierosów, tytuni i tabaki, 
ul. Wrocławska ur. 61.

zapasie.
WPanorn
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Wialnie i tryery do 
czyszczenia zboża, 
Młockarnie conne i pa­
rowe, Lokomcbile jako 
też wszelkie inne machiny 
i narzędzia rolnicze, uaj-

■MBKHHHKMBi nowszych konsin.

polecają po tanich cenach

Bryliński & Twardowski
Skład machin i kolei polnych

w Poznaniu przy ulicy Rycerskiej Nr. 11.
,0
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h. Pfitzner
Poznań w Rynku 6 
i Mad pod Tokajem 

(własne winnice).

Na nadchodącą porę jesienną do wysyłek win się nadającą, 
polecam mój bogato zaopatrzony skład czystych i odstałych 

Win BtoowegiersKoh 
w wszelkich gatunkach i odcieniach po cenach przystępnych.

Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym 
polecam

Wina Mszalne (vinum consecrabile) 
butelka litrowa M. 2,00, półlitrowa M. 1,05.

Próby 1 cenniki na zadanie franko i bezpłatnie.

Wielki skład 
towarów futrzanych 

założony w r. 1856 przez 

H. LEWEK, 
mistrza kuśnierskiego

znajduje się tylko przy (39
Nowej ul. Nr. I na parterze i na I. piętrze.

Zamówienia i naprawy uskutecznia się jak najstaranniej i jak najtaniej. 
Rozsyłki do wyboru, także i próbki futrzane i materyalne uskuteczniam jak 
°wniej H. Lewek, Nowa ul. I.

Zegarki złote i srebrne w wielkim wyborze, 
zegary stołowy, . ___

regulatory, budziki paryskie i amerykańskie, 
Ratlienowskie okulary i binokle. 

Skrzynki grające (Polyphons) z polskienii sztokami.

Urządzenia dzonków elektrycznych i telefonów, 
elektryczne zabezpieczenia drzwi i okien przeciw napadom nocnym. 

Maszynki indukcyjne, do doswiadczcfi naukowych i lekarskie 
poleca

M. Dutkiewicz,
zegarmistrz i elektrotechnik w Inowrocławiu.

Wszelkie reperacye^w powyższy zakres wchodzące tanio i pod zaręczeniem. i43

F. PERLINSKI
Skład porcelany, szkła, lamp i towarów galanteryjnych 

poleca po cenach najtańszych w wielkim wyborze: 

Bialę i ozdobni) porcelanę, 
Szkło krajowe i zagraniczne, 

Alleniclę stołową,
» Christofla z Paryża jako też i Kruppa

Lampy stołowe, wiszące, ampułki, świeczniki, 
Artykuły dewocyjne, 
Samowary rosyjskie,

Przystawki i narzędzia piecowe także kosze do węgli, 
Kosze do kwiatów i kwiaty sztuczne, 

Maszyny do prania i wyżdżymacze najnowszej i najlepszej 
konstrukcji i. t. d.( i. t. d.

eW"*  Saadsl Oho
W. Kozłowicza w Inowrocławiu

[>oleca wszelkie towary żelazne, jako też rozmaite inne artykuły 
w zakres handlu żelaza wchodzące po cenach jak. najniższych 
prosząc o życzliwe poparcie. I
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ostatniego sprzętu po 3, 
dobre

,!
*

prusze
araki, rumy, koniaki

| Kawy
surowe, czystego i wybornego smaku po 1,10 do 1,80 Mk.; 
jako też zawsze świeżo paloną parową

« Kawę (Melange)
rt od 1,40 do 2,00 Mk. za funt

4 i 6 Mk za funt, oraz bardzo

herbaciane
francuzkie, czerwone wina

poleca (46

K. Nowakowski
w Inowrocławiu.

Laube & Wojtecki
POZNAŃ, Wrocławska ulica Nr. 15

Hótel de Saxe (41
polecąją swoja pracownią szorów, pnszorków wszelkiego rodzaju oraz kufrów, 
toreb szkólnych, podróżnych, batów, szelek.

Reperacje powyższych artykułów uskuteczniamy 6zybko, trwało i po cenach 
nader umiarkowanych.

Zwracamy zarazem łaskawą uwagę, iż wykonujemy wszelkie prace w zakrea 
tapicerstwa i siodlarstwa wchodzące*  zawierając z Dominiami każdego czasu 
kontrakty.

I
1 I

Z odbiorem buraków rozpoczynamy na wszystkich 
wagach i przyjmujemy takowe w fabryce począwszy 0(j 
środy, dnia 20 września.

Szanownych panów producentów upraszamy o rychłą 
wiadomość, w jakim czasie i w jakich ilościach dziennych 
swoje buraki odstawiać zamierzają, oraz ile ewent. sobie 
życzą dokupić wytłoków, których cena na 25 fen. w fabryce 
ustanowioną została. Zgłoszenia o wytłoki, które nas dojdą 
najpóźniej do 1 października, będziemy się starali uwględuić 
w miarę możności. "

Ry bitwy p. Pakością, dnia 14 września 1893.

Dyrekcya.
jssswssasBjssawssswasesswssł:

i

§

i
| Maszyny do drylowania

z fabryki W. Siedersleben & Co., F. Ziuinieriuanna & Co. 

o 2 i 3 skibowe, Xoruial-Ph3ulx i oryginalne Schwarza,

.‘WW?. ®ć?3wc»3w?J

Polecam na
porę obecną

dalej

Walce pierścieniowe i do gładzenia, 
Brony do zasiewu, 

Patentowane brony rolne i łąkowe 
z fabryki Laacke.

KAROL HEHKE,
Inowrocław, ul. Kolejowa 44—45.3

_ _ _ _ _ _ W fWW<WWWW WWW
Nakładem Fr. Elsnera. — Drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu,
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